1. Czas pustyni – dar pustyni

Cele spotkania:

– przyjęcie prawdy o tym, że wiara oraz chrześcijańska radość to nie są uczucia

– ukazanie, że nasze życie w każdej chwili jest zależne od Boga

1.  wprowadzenie

· Dotychczas mówiliśmy o walce duchowej na płaszczyźnie radykalnego przeciwstawienia się diabłu oraz wszystkim jego dziełom. Jest to konieczny warunek życia w wolności dzieci Bożych.

· Dzisiaj dotkniemy problemu walki duchowej z innej strony. Będziemy mówić o pustyni. Słowem tym będziemy określać czas, będący szczególnym darem od Boga – czas oczyszczenia, czas nowego odkrycia swojej małości i pragnienia przylgnięcia tą małością do Boga, który jest wielki, Boga, który przeprowadza przez pustynię nowy Lud Wybrany. 

2.  „zawsze się radujcie!” – czym jest radość?

· Mówiąc o pustyni, trzeba mówić o radości. Nie ma smutnych chrześcijan! Jeśli ktoś osobiście doświadczył zbawienia 
i na co dzień żyje zbawieniem, to nie może być smutny! 

· Dlatego Słowo Boże zachęca nas do radości i obiecuje nam radość (Flp 4,4, 1 Tes 5,16; J 15,11). Święty Paweł mówi: „Zawsze się radujcie”, a do Koryntian pisze: „Opływam w radość w każdym ucisku” (2 Kor 7,4). 

· Wynika z tego bardzo ważny wniosek: prawdziwa radość nie jest uczuciem! Radość jest stanem ducha człowieka doświadczającego zbawienia. Człowiek pełen Bożej radości nie zawsze musi być wesoły i uśmiechnięty; niektóre sytuacje mogą wyzwalać inne uczucia, jednak pełna radość, którą daje Jezus, nie jest tylko zmiennym uczuciem. Musimy o tym pamiętać, stawiając pierwsze kroki na pustyni.

3.  czas pustyni

· Jezus, zbawiając nas, przywrócił nam relację z Bogiem, dał nam na nowo życie w Jego miłości. Wiara i nawrócenie, jako nasza decyzja, pozwalają nam przyjąć ten dar i doświadczać szczęśliwego życia. 

· Prostota kerygmatu może nieraz wywołać w nas iluzję, że to my „mamy Boga”, że jest On zawsze na nasze zawołanie... Owszem, Jezus wydał za nas samego siebie, w Eucharystii jest dla nas zawsze, czeka w sakramencie pokuty i pojednania, czeka w modlitwie... Jednak to nie my mamy Boga: to On ma nas! To my jesteśmy w Jego rękach, a nie On w naszych. To my od Niego zależymy, a nie On od nas. 

· Takie pełne pokory myślenie daje nam właśnie czas pustyni; czas, w którym doświadczamy naszej potrzeby Boga, naszej „chrystozależności”; czas, w którym odkrywamy, że „kochać”, to nie zawsze znaczy „czuć się dobrze”.

4.  dar pustyni

· Czas pustyni jest wielkim darem; jak każdy dar od Boga, możemy go wykorzystać i możemy go odrzucić. Zastanówmy się, jak ten czas przyjmować, aby wykorzystać go dobrze, aby usłyszeć głos Pana na pustyni.

	Łk 4,1–13   
	1Pełen Ducha Świętego, powrócił Jezus znad Jordanu i przebywał w Duchu Świętym na pustyni 2 czterdzieści dni, gdzie był kuszony przez diabła. Nic w owe dni nie jadł, a po ich upływie odczuł głód. 3 Rzekł Mu wtedy diabeł: Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz temu kamieniowi, żeby się stał chlebem. 4 Odpowiedział mu Jezus: Napisane jest: Nie samym chlebem żyje człowiek. 5 Wówczas wyprowadził Go w górę, pokazał Mu w jednej chwili wszystkie królestwa świata 6 i rzekł diabeł do Niego: Tobie dam potęgę i wspaniałość tego wszystkiego, bo mnie są poddane i mogę je odstąpić, komu chcę. 7 Jeśli więc upadniesz i oddasz mi pokłon, wszystko będzie Twoje. 8 Lecz Jezus mu odrzekł: Napisane jest: Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz. 9 Zaprowadził Go też do Jerozolimy, postawił na narożniku świątyni i rzekł do Niego: Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się stąd w dół. 10 Jest bowiem napisane: Aniołom swoim rozkaże o Tobie, żeby Cię strzegli, 11 i na rękach nosić Cię będą, byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień. 12 Lecz Jezus mu odparł: Powiedziano: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego. 13 Gdy diabeł dokończył całego kuszenia, odstąpił od Niego aż do czasu.


· Jezus w swej ludzkiej naturze także doświadczał czasu pustyni. Widzimy, że jest to czas pokusy i jednoznacznego przekonania, że tylko Bóg może zaspokoić nasze potrzeby w pełni i nie musimy szukać nigdzie indziej połowicznego 

ich zaspokojenia. Ważne jest, aby w czasie pustyni otwierać się tylko na Jego dary!

· Czas pustyni wymaga pewności, że także wiara nie jest uczuciem! Wiara jest decyzją woli, za którą idą uczucia. Bywa jednak, że uczucia się zmieniają – czasem stają się dużym ciężarem; pustynia jest to czas, kiedy opieramy się tylko (aż!) na wierze.

· Czas pustyni to czas oczekiwania w nadziei. Cała Biblia jest historią oczekiwania, które trwa do dziś. Postawa wielu postaci biblijnych ukazuje nam, jak powinniśmy czekać. Kiedy wody potopu opadały, Noe posłał ze swej arki gołębicę, aby się przekonać, czy została już odkryta powierzchnia lądu. Kiedy gołębica wróciła do arki i okazało się, że ziemia jest jeszcze pogrążona w wodzie, Noe postanowił poczekać jeszcze siedem dni (Rdz 8,10). Jedno z francuskich tłumaczeń Biblii (A. Choraqui) mówi: „Il espčre encore sept autres jours” – ma nadzieję przez dalszych siedem dni. Oczekiwać – znaczy: mieć nadzieję.

· Czas pustyni to czas modlitwy. W dzisiejszym świecie widać większą niż kiedykolwiek pokusę patrzenia na wszystko przez pryzmat własnych uczuć i teorii i stawiania siebie w centrum świata: to ja jestem najważniejszy, to moje odczucia i myśli są czymś bezdyskusyjnym, oczywistym, absolutnym itd. Taka postawa zakrada się często do naszego życia duchowego. Motywacją modlitwy, czytania Słowa Bożego, życia sakramentalnego i trwania we wspólnocie jest wtedy moje „Ja”. To nie prowadzi do niczego. Prawdziwa modlitwa jest zaprzeczeniem takiej postawy. To nie ja stoję w centrum mojej modlitwy, ale Bóg. To On, a nie ja, prowadzi mnie w tej modlitwie. Celem takiej modlitwy jest po prostu uwielbianie Boga, wejście w Jego obecność, otwarcie serca na Jego działanie, a nie egoistyczne szukanie siebie. Jest to na pewno modlitwa trudna, bo łatwo jest modlić się mając dobre samopoczucie, a nie tak łatwo, gdy modlitwie nie towarzyszą żadne emocje. Jednak Jezus mówi, że zyskujemy życie, gdy wszystko tracimy dla Niego. Na pustyni doświadczamy również tego, że właściwie modlitwa nie jest obowiązkiem chrześcijanina (!). Bóg nie potrzebuje twojej modlitwy. To ty jej potrzebujesz, ponieważ modlitwa nie zmienia Boga, ale zmienia człowieka. Nie masz obowiązku modlić się, podobnie jak nie masz obowiązku jeść czy spać. To jest po prostu twoja potrzeba. Często na pustyni doświadczamy, jak bardzo modlitwa zmienia życie, jak bardzo zbliża nas do Boga. Pustynia bez modlitwy – to czas stracony!

5.  podsumowanie

	Flp 1,6
	Mam właśnie ufność, że Ten, który zapoczątkował w was dobre dzieło, dokończy go do dnia Chrystusa Jezusa.


· Chrześcijaństwo potrzebuje nieustannego wzrostu, oczyszczenia, doskonalenia. Czas pustyni jest czasem oczyszczenia naszych motywacji, naszej wiary, naszej miłości do Boga.

· On wyprowadza nas na pustynię po to, by nam coś oznajmić, by nawiązać z nami nowy, głębszy, żywszy dialog.

· Pustynia jest wielkim darem od Ojca, który nas wychowuje z miłością, bo do końca nas zna i do końca kocha. Dziękujmy Mu za ten dar Psalmem 139, w którym psalmista – wyznając swoją małość przed Bogiem – powierza Jemu prowadzenie swojego życia. My także módlmy się tymi słowami:

	· Panie, przenikasz i znasz mnie,

· 2 Ty wiesz, kiedy siadam i wstaję. 

· Z daleka przenikasz moje zamysły, 

· 3 widzisz moje działanie i mój spoczynek 

· i wszystkie moje drogi są Ci znane. 

· 4 Choć jeszcze nie ma słowa na języku: 

· Ty, Panie, już znasz je w całości. 

· 5 Ty ogarniasz mnie zewsząd 

· i kładziesz na mnie swą rękę. 

· 6 Zbyt dziwna jest dla mnie Twa wiedza, 

· zbyt wzniosła: nie mogę jej pojąć. 

· 7 Gdzież się oddalę przed Twoim duchem?

· Gdzie ucieknę od Twego oblicza?

·  8 Gdy wstąpię do nieba, tam jesteś; 

· jesteś przy mnie, gdy się w Szeolu położę. 

· 9 Gdybym przybrał skrzydła jutrzenki, 

· zamieszkał na krańcu morza: 

· 10 tam również Twa ręka będzie mnie wiodła 

· i podtrzyma mię Twoja prawica. 
	· 11 Jeśli powiem: Niech mię przynajmniej ciemności okryją 

· i noc mnie otoczy jak światło: 

· 12 sama ciemność nie będzie ciemna dla Ciebie, 

· a noc jak dzień zajaśnieje: mrok jest dla Ciebie jak światło 

· 13 Ty bowiem utworzyłeś moje nerki, 

· Ty utkałeś mnie w łonie mej matki. 

· 16 Oczy Twoje widziały me czyny 

· i wszystkie są spisane w Twej księdze; 

· dni określone zostały, 

· chociaż żaden z nich jeszcze nie nastał. 

· 17 Jak nieocenione są dla mnie myśli Twe, Boże,

·  jak jest ogromna ich ilość! 

· 18 Gdybym je przeliczył, więcej ich niż piasku; 

· gdybym doszedł do końca, jeszcze jestem z Tobą. 

· 23 Zbadaj mnie, Boże, i poznaj me serce; 

· doświadcz i poznaj moje troski, 

· 24 i zobacz, czy jestem na drodze nieprawej, 

a skieruj mnie na drogę odwieczną!
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